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Przedpłata wynosi:
w K ratow i*

miesięcznie 1 ztr., 35» ent., kwar
talnie 4  zlr., półrocznie 8  zlr., ro

cznie i e  zlr.
Za odnoszenie do domu dolicza się 

1 5  cnt. miesięcznie.

Na nrowinujl i w całej monarchji 
Austro-W ęgiertkiej:

miesięcznie 1 zlr. 70 cnt., kwartajnie 
5  zlr. póirocz. I I P  zlr., rocznie 3 0  zlr.

Numer pojedyńezy O  cnt.

KMUER
wychodzi codziennie o godz. 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub 'ego miejsce, 
za pierwszy raz f O  cnt , za nastę
pne po A  cnt — Drobne ogłosze
nia zwykłym drukiem  pc $  cnt. od 
wyroru, tłustym drukiem po ent. od 
w yrazu Minimum ceny drobnych ogło
szeń 3 f»  cnt. „Nadesłane* Uf© cnt. 

od wiersza.
Adres dla telegram ów: 

„ K U R J E K “ — K IJA K Ó W .
Rękopisów Redakcja nie zwraca.
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Wybory na Węgrzech.

Dnia 28 z. m. rozpoczęiy się na M ę 
grzech wvbory do parlamentu. Każde mu- 
nicip.um naznacza według upodobania dzień 
wyborów W czasie przepijanych ustawą 
dni dziesięciu. „Przypadek* albo raczej 
instrukcja m inisterjalna, dana nadtupanom 
sprawiła łfe na 413 depntowanycb z We 
gier wraz a Fiume, Pograniczem wojsko 
w**m i 8  edmiogrodem wybrano 341 w 
pierwszym dn.u, reszta zaś ma być wy
braną w dalszych dniach dziewięciu. 
Owych *0 deputowanych deleguje Sejm 
kroacki do węgierskiego parlamentu m an
dat ich trw a tak samo dłngo, a tylko ter 
min zwoływania jest nieco inny. Dzień 28 
był zatem rozstrz) gającym dla nowej wę 
gierskiej Rady państw*, która ua podsta 
wie ustawy z 1886 r. trwać ma nie trzy, 
ale pięć lat.

O d roku 1867 t. j od przywrócenia 
konstytucji na W ęgrzech, nigdy tam m i
nisterstwo nie upadło wskutek wyborów i 
teraz nie upadnie. Pochodzi to ztąd, że 
węgierska L;ba druga meodpowiada wcale 
pięknym hasłom o wolności, równości i

■aterstwie, pod któremi stany w roku 
1848 zostały zamienione w reprezentację 
narodową.

Co prawda w reprezentacji tej znajduje 
się nietylko drobna szlachta i mieszczań
stwo, ale i inne warstwy ludności,[mają p ra
wo glosowania. Tylko censns, a zwłaszcza 
podział okręgów wyborczych, różne sztu
czki wyborcze i terroryzująca prasa spri 
wiają, źe węgierska Izba deputowanych 
zawsze ma mniej więcej tę samą fizjogno- 
mję. Nie jesi to bynajmniej reprezentacja 
całego węgierskiego narodu, lecz w grun
cie rzeczy tylko pewnej jego części, tylko 
przewodzącego madziarskiego szczepu Re
prezentacja ta  jednak nie odzwierciedla 
wszystkich jego klas, lecz choruje na 
wuzvstkie ciężkie choroby współczesnego 
parlamentaryzmu, a mianowicie na prze
pełnienie tak zwanymi parlamentarzystami 
zawoduwymi, którzy ludzie praktyczni, na
przód reprezentują swrje interesa, potem 
swego szczepu, potem jeszcze całego k 'a  
ju , a wreszcie na ostatku dopiero całej 
monarchji, w ogóle zaś nie troszczą «ię o 
kwestje religijne, społeczne lub polityczne. 
T yp  ten zasadniczy zachowuje węgierska 
reprezentacja po każdych wyborach i za 
chowałaby go. choćby wyborami kierowała 
najskrajniejsza lewica, albo sam nawet pio
runujący na szwindle wyborcze hr A ppo
ny i. Każdy u steru stojący rząd panującego 
szczepu przeprowadza swą większość i po 
zwala, aby obok istniała opozycja w zasa
dniczych kwestjaeh, zgadzająca się ostate 
cznie z większością N ie wybory rozstrzy
gają zatem o losie każdorazowego rządu, 
lecz prądy, które wewnątrz psr.am entu i 
dzięki pomocy prasy istnieją N a prawdę 
dla całych Węgier żadne wybory nie przy
noszą nic lepszego.

Pewien polityk ehrześiljański p isa ł: „Nie 
ma bardzie) niszczycielskiej i więcej przy
gotowującej najintenzywuie-zą rewolucję 
polityki, jak  otaczanie opieką nieprawdy w 
sprawie reprezentacji ludowej*. tego 
punktu widzenia dzisiejszy węgierski p ar
lamentaryzm dla królestwa raadzi rsk ieg j i 
zbiorowe^ monarchji, nie otwiera żadne, 
pełnej nadziei perspektywy Albowiem 
przedewszystk lem nieprawdziwość i nierze
telność węgierskiego parlamentaryzmu win
ną jest temu, że wyrażenie króla Stefana 
św „ U mus hngnae uniusgue moris Reg 
num  imbecille et fragile estu. („Państw o o 
jednym językn i obyczaju je s t bezsilne i 
chwiejne*) — poczyna być pożałowania 
godną prawdą dla Węgier i całej habs
burskiej m onarchji, mimo olśniewającego 
matcrjalnego wzrostu kraju.

Nikogo to nie razi, że szczep madziur 
ski jest naczelnym. Był nim od lat tysią
ca i mógłby nim jeszcze drngi tysiąc zo
stać, g yby szauował podstawy, na k tó 
rych madziarskie państwo przez swego 
pierwszego, mądrego i świętego króla zo
stało oparte. Usprawiedliwia go i liczba 
głów jego. Żaden >nny szczep na W ę
grzech nie ma absolutnej większości wo
bec zbiorowo wziętych ludów, ale węgier 
ski przewyższa liczebnie każdą pojedynczą 
narodowość w kra u i to bardzo znacznie 
N iestety, Madziarzy nie zadawalniają się 
samem tylko kierownictwem, lecz obecnie 
rządzą samodzielnie inne narody, uciemię
żają i krzywdzą, a to, tak  ze względu na 
3 ęgrv jak  i na całą monarchię, grozi 
poważnem niebezpieczeństwem. W skutek 
praktykowanego w Węgrz< ih sposobu wy
borów, z każdym nowym p&rlamentem za
ostrza się tam przykre i trudne poło 
żenie

ybói jest wprawdzie na Węgrzech 
bezpośredni, a census niezbyt wysoki, np. 
podatek gruntowy stosownie do czystego 
dochodu od 16 z l r ,  albo podatek docho
dowy, stosownie do nczneg- dochodu od 
105 złr. i t. d. Ale operacje i tym cen ■ 
susem odpowiednio do okolic, gdzie więk
szość mają M adziarzy, lub nie M adziarzy, 
dalej przykrawanie okręgów wyborczych 
wedtng nierzetelnego gumowego łokcia, 
(tak, iż są okręgi, gdzie jeden deputow a
ny przypada na j 90 wvborców, podczas 
kiedy w innych okręgach, istniejących do
piero od lat 10 jeden deputowany przy
pada czasem na więcej, niz 5000 wybor

ców), zapev,niaią szczepowi madziarskie
mu, zatem mniejszości pod względem zbio
rowym, tak zwaną „większość* przy wy
borach i sztucznie prawdziwą większość 
zamieniają na mniejszość.

To nawskróś niebraterskie zjawisko bi 
je  zwłaszcza w oczy, jeżeli się deputowa
nych zestawi z liczbą nie tylko wyborców, 
ale ludności Pokaże się, że w okolicach 
madziarskich około 30.000 dusz przypada 
na iednego deputowanego, w niemndziar- 
skiel. 40 000 — 70 000, nawet do 100.000 
dusz. W ten up sób narodowości i rozsąd
niejsze dotychczas elementa miejskie, gdzie 
panuje największa nierówność, albowiem 
w niektórych miastach wybiera reprezeu 
tania 400 — 500 wyborców, w innych 
więcej niż 4 0 0 0 — podlegają rządom mniej 
szóści, podczas kiedy mogłyby, choc.aż 
nie powołane do przodow nictw a, przy 
kształtowaniu reprezentacji ludowej, bądź 
co bądź współrządzić i wpływać istotnie 
ua administrację kraju i na stosunek do 
monarchji. Byłyby one w ten sposób tak 
baidzo potrzebnym regulatorem węgierskiej 
polityki ze względu na interesa Węgier i 
całego austrjackiego cesarstwa.

Gdyby się chciało leczyć parlamentaryzm 
węgierski, trzebaby wziąć na uwagę i wszy
stkie inne kwestje systemu wybonzego, 
regulaminu izby i t. d., które nieodłączne 
są od żadnego parlamentu Zwłaszcza o- 
chrona każdej mniejszości, reguły przeeiw 
rozkrzewianiu się zawodowego parlam enta
ryzmu, przeciw wstrzymaniu się od gloso
wania, zapewnienie dojrzałości wyborców i 
wybranych i t. d.

W Węgrzt eh już 20 letni człowiek jest 
wyborcą, a 24 letni już może wpływać na 
losy narodu i państwa. To nieodpowiada 
naturalnie powadze urzędu wyborczego, 
ani tern mniej ważności urzędu reprezen
tanta ludu. Jedno tylko dobre ma węgier
ski Bystem wyborczy, to otwnrte głosowa 
nic. Każdy wyhorca musi tam otwarcie, 
osobiście i ustnie, glos dać swemu kandy
datowi. o rozwija charakter, zabezpiecza 
poniekąd przeciw machinacjom destruk
cyjnym i nadaje stosunkom prawno-pań- 
etwewym jaką taką przynajmniej stałość 
Zresztą to trzeba jeszcze zauważyć, że 
wszyscy wyborcy muszą się zwracać do 
( entrum okręgu, co nietylko popiera ko- 
lupcję wyDorczą, aic nadto wpływa i ua 
zgubne wstrzymywanie się od głosowania

M inisterstwo postawiło zręczny krok 
przez jednodniowe rozstrzygające wybory 
W strzymują się też od uzupełnienia istn ie
jącego systc mu wyborczego za pomocą 
nztuczek i ubocznych wpływów. W ielkietu 
Fal sum węgierskiej reprezentacji pozostaje 
j< dnak naturalnie i handel i nieemien. 
się prawdopodobnie pod żadnym nowym 
rządem. A dużo wody upłynie w Dunaju, 
nim się Madziarzy poczują do obowiązków, 
jakich każdy prawdziwie cywilizowany lud 
przestrzegać powinien.

ntieiscowa.
Kalendarz. Dziś św. [gnącego biskupa 

.jutro: Najświętszej Marji Panny Gromni
cznej.

R o c z n i c e :
Dziś z odległości kilku dziesiątków lat 

po zebraniu doświadczeń i nabraniu dojrzą 
łości politycznej, poznajemy ile to krwi 
polskiej niepoTzebnie się wylało, ile to 
najszlachetniejszego zapała się zmarnowało 
na porywy przedwczesne fantastyczne, ja 
kimi była akcja emi isarjuszów emigracyj
nych między 1832 a 1848 rokiem M«fno 
teg ■, że Widzimy dziś beznżytecznuść ofiar, 
pod w ględem  politycznym, nie możem? 
zaprzeczyć, że płynęła z n>ch korzyść mo
ralna, że one podtrzymywały ogień pr- 
trjotyzjnu w piersi polskiej, a jak każda 
ofiara, miały znamię pewnej wzniosłości, 
jeżeli nie zawsze etycznej, to przynajmniej 
poetycznej.

Środ licznych emissarjnszów, z których 
każdy prawie śmiercią opłacił swoje ideały, 
albo szlachetne /łudzenia, spotykamy An
toniego Babińskiego. Prrybył on w s ty 
czniu 1847 w Poznafiokie jako emissarjasz 
i pod przybranem nazwiskiem Bogusłfw 
skiego krzewił między Indem zasady Tow 
demokratycznego emigracyjnego, tudzież 
rozbudzał nczncia patr.jotyczne. Wysoka, 
piękna p stawa przychodnia zwróciła nań 
we wsi Stndzieńcn a wagę żandaima Ko 
morkiewicza Z ipy ta ł go o paszport. Ba
biński okazał uin takowy, gdy jednak po
mimo okazanej legitymacji żandarm chciał 
go aresztować, Babiński wystrzałem z pi- 
stoletn zmusił żandarma do zaniechania 
zamiaru. Na pomoc rannemn w głowę przez 
człowieka nieznajomego żandarmowi przy
biegł chłop. Chciał on ująć Babińskiego, 
lecz drngim wystrzałem z pistoletu po
wstrzymany został Kmissarjusz wybiegł 
wtedy z karczmy i przez zamarznięte je
zioro spieszył do lasu, na drugiej strom e 
wody rosnącego. Kjlku ludzi poszło w po
goń ze nieznajomym a jednocześnie wybie 
gło naprzeciwko niemu także kilku niemie
ckich mieszczan z Rogoźna. Otoczony i ze
wsząd zagrożony Babiński widząc, że się

nie ocali, ukTąkł na lodzie a trzymając w 
jednej ręce pistolet a w drugiej dwa szty
lety, prosił, ażeby przed śmiercią, k tórą 
sobie sam zada, pozwolili mu się pomodlić. 
Gdy wznosił modlitwę do Boga, napadł na 
ni-go z tyłu i gryźć zaczął poszczuty przez 
Niemca, rzeźnika, ogromny pies, sam zaś 
rzeźmk ciął modlącego się szablą przez 
głów., a syn jego nderzył kijem. Babiński 
ogłoszony i pozbawiony władzy w jednem 
ręku dostał się w moc nieprzyjaciela. Oku
tego przywieźli do Potnania. Sędziowie 
nic się od niego diw ieddeć nie m„gii o 
posłannictwie z iakiem do kraju pizybył; 
nic też wywnioskować nie mogli, z map re 
jencji poznańskiej i Bydgoskiej, których 
przy wezwaniu nie zdążył zniszczyć.

Sąd wojenny skazał go na śmierć. Pized 
spełnieniem wyrok n ,  żołnierzowi stojącemu 
na warcie przy celi więziennej, napisał na 
pamiątkę następujące słowa: „Bracie! Na 
żądanie Twoje bym ci napisał na pamiątkę, 
z chęcią zadosyć nczynię, nie mogę więcej 
zostawić ci nad to. Proszę po bratersku, 
jeżeli chcesz zasłuży ć na imię dobrego czło
wieka, wyrzeknij się sam siebie, a jeżeli 
potrafisz nmrzeć za braci, uczu.jesz w ten
czas jaka śmierć słodka, bo już wtenczas 
cieszyć się będziesz widzeniem i słyszeniem 
wieiznie Boga, czego właśnie i ja z duszy 
pragnę*. Podpisał się; „Emiserjnsz z To
warzystwa Demokratycznego Sekcji Paryż, 
a tu w Poznaniu umęczony 1 Intego 1847 
rokn. Amoui Babiński*. Przygitow any na 
śmierć przez ks. GraLdke, rozstrzelany zo 
sta l na placu D ziałow ym  w Poznaniu  
pod topolami 1 lutego 1847 r. o godzinie 
8 rano.

Z Akademji Umiejętności. Na posiedze
niu wydzialn historyczno filozoficznego w 
dnin 18 z. m , pod przewodnictwem prof. 
Znlla, sekretarz zdał sprawę z wydawnictw 
wydziału i złożył świeżo wydany szósty 
i ostatni tom archiwnm komisji hUturycznej. 
Odczytano również rozprawę dra Kętrzyń
skiego p t. „Granice Polski w X wiei u*.

W dyskusji zabrali głos pp. Plekosiński, 
Lewicki, Ulanow-gki i Krzyżanowski.

Wybory w powiecie krakowskim. W ia
domo, że powiatowy komitet wyborczy, w 
którego skład wchodzą przeważnie wło
ścianie, zalesił jednomyślnie jako kandydata 
na posła z kurji mniejszej własności w po- 
wiecie krakowskim dra Franciszka Paszkow 
skiego, który potrzeby włościan zna, bo 
jako wiceprezes Bady powiatowej ciągle z 
nimi ma stosunki, a jako członek powiato
wego zarządu Kółek rolniczych dowiodl, iż 
dla ludu pracować chce i umie Zdawałoby 
się więc, że kandydatura dra Paszkowskie 
go nie napotka na najmniejszą opozycję. 
Stało się inaczej. Włościanie wprawdzie 
bardzo byli zadowoleni ze swego kandyda
ta, ale kusiciele, nie mając odwagi aby 
wystąpić z kandydatnrą którego z redakto
rów od św. Jana, namówili do nbiega 
nia się o mandat włościanina Franciszka 
P taka z Bieńczyc. Tak pisze wiedeńska 
Nowa Pr., a wiadomość tego dziennika po
twierdził jeden z wyborców włościan, który 
uam doręczył drnkowaną kartkę z nazwi 
skiem Franciszka P taka, zaręczając, że ten 
kandydat na posła onegdaj dopiero wyszedł 
z aresztu za czyn niemoralny. Kandydaturę 
P taszka zaleca jakiś (z pewnością nieistnie- 
■ią̂ y) „związek włościański,* w którego 
imienin wydano i rozrzucono wśród lada 
następu !aoą rdezwę:

„ W imię Boże i Szanowni bracia włościa
nie! Oto zbliża się dzień wyborów posła 
do Sejmu krajowego, a do którego zgłosił 
kanuydatnrę p Franciszek Paszkowski, 
adwokat. By nie dopuścić żadnych adwo
katów ni też pochlebców, zrobiliśmy zwią
zek włościański, by do Sejmu krajowego 
wybrać chłopa na posła, gdyż tak nam ro 
zum i snmienie dyktnje, nie zaś tych, któ
rzy żyją z ciężkiej naszej pracy, ssąc krew 
z żył naszych, mając nas za braci wtedy, 
gdy im chodzi o jaki mandat. O i wtedy 
podają nam ręce, zastawiając stoły piwem, 
winem, wódką i kiełbasami, by nam prę
dzej głowy zawrócić, a gdy się wybory 
skończą, to nam mówią chołota do błota, 
mając nas w teiy  za wiecheć słomiany, za 
niedorostków, głodomorów i pijaków. By 
raz temu położyć tamę, podajmy sobie ręce, 
gdyż my tak są obywatelami państwa i 
dziećmi jednego Boga, jak i każdy surdu- 
towiec.

Weźmy Boga na pomoc, a czując w sobie ho
nor oby watela państwa konstytucynego. wy
bierajmy z pośró d siebie ludzi do wszelkiej z 
nasze,; strony reprezentacji. A więc prosi
my was, bracia, ponczcie p rany  borcę, który 
u was jest wybrany, by głosował na chło
pa, a nie na pana, do tego adwokata Nie 
dajcie się przemówić żadnym pochlebcom, 
którzy przekupieni może będą robić różne 
trudności, jak to miało miejsce podczas wy
borów do Bady państwa.

Uzbrojeni szaccnkiom swego stann, broń
my się sami, a na niczyją pomoc się nie 
spnszczajmy bo ta zawsze nas zawodzi Z 
ręką na piersiach i czyst-m sumieniem a z 
ufnością w Boga wybijemy się na wolność 
z pod władzy, która korzystając z naszej 
opieszałości ciągnie z nas zyski na swoją 
stronę. Przesyłamy Wam bilet naszego kan 
dyduta który jest chłopem w sukmanie lecz 
ma rosół w głowie, bilet ten dajcie prawy- 
borcy i poucznie go jak się ma stosować 
nrzy głosowaniu, tj. by na tego głosowali 
którego bilet my przesłali, popierajcie spra
wę neszą a dobrze na tern wyjdziemy*.

Ze Związkn włościańskiego
M. D

Ślub. J . Em. kardynał książę biskup Du
najewski, pobłogosławił w sobotę, w pry
watnej swojej kaplicy związek małżeński 
pomiędzy panną Zofią Fischerówną, córką 
państwa Władysławo stwa Fischerów, a pa
nem dr. Tadeuszem Fedorowiczom Liczne 
grono zaproszonych gości uczestniczyło w 
tym uroczystym obrzędzie.

Pogrzeb ś p. Antoniego Kłobukowskie-
gO, odbył się wczoraj o god. 3 popołudnin, 
przy bardzo licznym udziale publiczności. 
W orszaku żałobnym, oprócz rodziny wi
dzieliśmy rodzinę hr. Potockich, prezyden 
ta miasta lira  Szlachtowskiego, delegata 
lwowskiego, wielu radców miejskich, człon 
ka Izby panów lektora Zolla, wieln nrzę- 
dmków, profesorów urn wersy tetn, redakto
rów wszystkich pism tntejszych, cały wre
szcie świat artystyczny i literaki,

Rondnkt prowadził ks. kanonik Pelczar, 
w asystencji dnehowieństwa świeckiego i 
zakonnego.

Trnmna zarzuconą była wieńcami od re
dakcji Czasu, różnych Towarzystw i przy
jaciół.

W pochodzie brała także udział depu
taci* weteranów.

Od bramy cmentarnej, trnmnę ponieśli 
ns ramionach dawni i obecni współpraco
wnicy Czasu, panowie: Cyfruwicz, Milew
ski, hr Dębicki, Rosner, Ehrenberg i Tom- 
kowicz.

Nad grobem przemówił redaktor Czasu 
pan Chyliński, kolega redakcyjny zm ar
łego.

Pomimo niepogody znaczna li z la  publi
czności z najinteligentniejszych sfer towa
rzyszyła temn smntnemn obrzędowi, aż na 
sam cmentarz, a gdy trnmnę do grobn spu
szczano z niejednego oka łza spłynęła 
Czećć pamięci zmarłego, a pokój Jego du- 
tzy

Z Odczytu Sala posiedzeń Rady miasta 
zapełniła się wczoraj publicznością, która 
tłnmnie pospieszyła na drngi odczyt prof. 
Tarnowskiego. Szanowny ■ prelegent w dal
szym ciągu charakteryzował życie Szujskie 
go i wyczerpujący kreślił obraz jego du
chowego rozwoju Jutro  o godzinie 3 od 
będzie się ostatnia prelekcja.

Program przedstawienia judułkowugc 
wraz Z koncertem w sali Saskiego hotelu 
"* d?in 2 Intego „na dochód Komitetu dla 
głodnych uzieci* jest następujący: G-ęść I. 
1) „O cveitm a z Egmonta* Beathoren 
(wykona orkiestra 13 go pułku) 2) „Prolog* 
j wypowie pna N N ) 3) „Jasełka* (żywe 
obrazy) a) Narodzenie Chrystusa, b) Trze; 
Królowie, c) Ucieczka do Egiptu, 4) „Przed 
Krucyfi&em* Fance Bas solo i chór „Lu
tni* z towarzyszeniem orkiestry). Część II: 
5) ,Kw artet na fortepian Lenhman, skrzy
pce altówkę i wiolonczelę* op 44 ^wyko
nają amatorowie). 6) „Dwie pieśni staro- 
niderlandzkie* Krauzer a) Do boju, b) Pieśń 
dziękczynna (chór „Letni* z towarz. orkie
stry). 7) „Cud św. Elżbiety* (Obraz z ży
wych osób). Początek o godzinie 7-mej. Ce
ny miejsc: Krzesło pierwszorzędne 3 złr., 
drngorzędne 2 złr.; wstęp na salę 1 złr., 
na galerję 1 złr., krzesło na galerji 2 złr. 
Przedstawienie jasełk -wc zapowiada się świe
tnie. Umiejętna reżyserja dokłada wszelkich 
starań, żeby zapewnić powodzenie przedsta
wieniu, z którego dochód ma pokryć część 
wydatków na „głodne dzieci* Mali amat.o- 
rowie i amatorki, których liczba dochodzi 
do 50 przepędzą przyjemnie i korzystnie 
małe wak cje szkolne, przyczyniając się 
współnd ziaiem swoim do ulżenia niedoli bie
dnym swoim rówieśnikom i rówieśniczkom.

B. F.
Na walnem zgromadzeniu Stowarzysze

nia młodzieży rękodzielniczej „Praca* po 
odpowiadałem przemówienia do członków 
przez ks. kan. Bnkowskicgo, prezesa Towa
rzystwa, przystąpiono do odczytania sprawo
zdania za rok nbiegły, z którego dowie
dzieliśmy się, że Stowarzyszenie „Praca* 
poczyniło znaczne postępy, a stan kasewy 
przedstawia się wcale dobrze. Po sprawo
zdania odczytał sekretarz Towarzystwa p. 
Ostrowski sta tu t Towarzystwa odpowiednio 
zmodyfikowany, który _ma być wysłany do 
protektora Towarzystwa JE . ks. karlynała 
Dunajewskiego, a następnie do namiestni
ctwa z prośbą o zatwierdzenie takowych 
Stosownie do porządku dziennego, p rzystą
piono do wyboru wydziału Stowarzyszenia 
Seniorem wybrano jednogłośnie p. Rajmun
da Hesnpfa, wiceteniorem Tomasza Locha, 
sekretarzem. Broni&łcwa Ostrowskiego, za
stępcą sekretarka Edwarda Graffa bibliote
karzem Jana Duńskiego; gospodarzem Sta 
nisława Dolewskiege, a na wydziałowych i 
ich zastępców pp : Wacława Celińskiego, 
Józefa Źnraw a, Stanisława Mączyńsniego, 
Kazimierza Wojtasiewicza, Jana Stefańskie
go, Jana Buczyńskiego, Wacława Kleina i 
Ludwika Wiśniewskiego, Wezwanie człon
ków „Pracy* do solinarnej dążności, ażeby 
Stowarzyszenie jak najwyżej podnieść, za 
kończyło wczorajsze walne zgromadzenie.

Z teatru, z porodu braku miejsca napi
szemy jutro obszerniej o występie p Wan
dy Biernackiej.

2 cechu PJ IRirOW Na wczorajszem 
zgromadzeniu W ydziału Cechu rreźniczego 
krakowskiego toczyła się dysausja nad 
zmniejszeniem cen mięsa dla odbiorców. W 
czasie dyskusji, w której roztrząsano oho 
cny stan rzeczy, odczytano nadesłaną z Wie- 
unia petycję cechn rzeźników tamtejszy obj* 
arna 20 stycznia b r. z zaproszeniem do 
wzięcia ndriałn w sprawie wysłania tej p« 
tycji do Rady państw a zawierającej pro 
śbę otwarcia granic Rumunii dla wprow i

dzenia do Austro Węgier bydła opisowego 
i trzody chlewnej. Z chwilą boriem  otwar
cie tych granic będą mogli rzeżnicy taniej 
nabywać towar a tem samem i taniej odda 
wać mięso odbiorcom. Jeżeli zas granice 
Rumunii i nadal zamknięte będą dla bydła, 
wówczas mięso, ze względn na wywóz by
dła do Prus oraz na tegoroczne nieurodza 
je, ceny mięsa już dzis drogiego jeszcze 
więeejfcy się podniosły, Cech rzeźniczy przy
łączył się do petycji wiedeńskiej a nadto 
uchwalił wysłać do posłów m. Krakowa 
prośbę o energiczne jej poparcie

Teatr amatorski w Wieliczce Na do
chód dotkniętych głcdem mieszkańców wsi 
Węgłów ki, w powiecie wielickim, odbędide 
się julro przedstawienie amatorskie. Wy 
brano na ten cel dwie sztnki bardzo ładne: 
wieczór rozpocznie komedja w 1 akcie z 
irancn.zkiego p. t. „Morderca*, a zakończy 
obrazek ludowy ze śpiewami w 2 ak ta .b  
p. t .  „Przybłęda*. Słyszeliśmy że z Kra 
kowa kilkanaście osób na to przedstawie
nie wybi< ra się jutro rano. Początek widowi
ska o godzinie 7 wieczorem.

Muzyka Spacerowa przygrywała wczo
raj o godzinie 12 w po*ndnie. Pcgoda trwa 
jąca do południa sprowadziła na linię A. B. 
i C. D. mnostwo osób, które z zadowole
niem przyołnehiwały się bezpłatnemn kon
certowi.

Wylew Wisły Kraków wczoraj po po
łudnia oblany był wodą- Park krakowski, 
Czarna Wieś, Łobzów, Krowodrza zalane 
Z Niepołomic donoszą, że powódź całej wsi 
dała się we znaki.

Wr da w Wiśle zaczęła wzbierać o godz. 
3 rano i podnosiła się azylko. Wkrótce 
całe bł nia i park dra Jordana zostnły za
lane Woda duchodzi do gmachn Sokoła i 
grozi mostowi pizy ulicy Wolskiej.

Budownictwo miejskie z dyrektorem Nie
działkowskim na czele czrwa bacznie, aby 
nie było ztąd jakiego aynadku. Furmanki 
i dróżnicy stoją u pogotowia do nie
sienia pomocy.

Z prowincji uoneszą o gwałtownych wy
lewach Ratunek wszędzie możliwie zape
wniony

Ruch ludności Krakowa w ubiegłym
tygodniu był następniący Małżeństw z.a 
warto 3, w tej liczbie 2 w kościele rzym 
sko katolickim a 1 w gminie izraelickiej 
Urodzeń było 66, a mianowicie : s rodziców 
wyznania rzymsko katolickiego 49, » z ro 
dziców wyznania mojżeszowego 17. Chłop
ców urodziło się 40 s! dziewcząt 26 Sk-o 
nów było u5, a mianowicie na odrę 3, 
dławiec 10, dnr brznszcy 4, gi źlicę 9, 
zapalenie plac 14, nieży żołądka 2 osoby 
Reszta osób zmaila na inne choroby narzą - 
dn oddechowego W trzech obwodach mia
sta zmarło 30 osób; w szpitalach 33 oso
by, a nieprzynależnych do gminy m K ia 
kowa umarło 22 osoby Ni tej liczbie zm ar
ło mężczyzn 45 > kobiet 40

Silny wlcłtjr zerwał się oył w Krako
wie z soboty na niedzielę. Wczoraj rano 
do poładnia była prze licznu pogoda, na 
stępnie się zachmurzyło. W nocy i dziś 
rano przymrozki

Fałszywy alarm- Wczoraj rano zaalar 
mowano straż ogniową, doniesieniem, że się 
Dali na Zwierzyńcu Straż wyruszyła, lecz 
gdy alarm okazał się fałszywym, powróciła 
ze Smoleńska.

Na Kazimearru z powodn panującej od 
dwóch dni odwilży, śnieg zniknął a błoto 
zajęło j cgo miejsce. W mieście i na nli 
cach główniejszych jeszcze jako tako przejść 
można, lecz chodźmy tylko na Kazimierz. 
Knpy błota nstawione jak  pomniki nad 
ryt sztokami nie dodają wcale mokn tej 
milej dzielnicy, słynącej i tak z brndn i 
niecklnjstwa. Woń rozsiewana przez te 
zbiorniki najszkodliwszych miaziostów — 
bynajmniej nie wpływa dodatnio na zdro
wotność w mieście. Czy magistrat ma za
miar poczekać, aż błoto wyschnie i wiatr 
te kapy błota po i  wiecie roznietie ?

i m i

i& E M T O T S J iiJ a
T E A T R U  K R A K O W S K I E G O .

We wtoiok 2 b. m Wilhelm Te.U, dra 
mat w 5 aktach F r. Schillera.

Ostatnia poczta.

P e t e r s b u r g  31 styc-uia. ?w2oki 
wielkiegu księuia Konstantego Mik i  aje- 
wicza, przewieziono wczoraj w południe 
do twierdzy Petropawlowckiej. Za trum cą 
szedł car z małńonką, w towarzystwie k ró 
lewicza nestępcy tronu szwedzkiego, oraz 
wielkich ksiąńąt i księżnych 

P e t e r s b u r g  31 stycznia Z wielu 
stron caratu donosor o niesłychanie cięż
kich mrozach co utrudnia niezmiernie prze
wożeni. zbóż* do okolic, dotkniętych ^ło 
dem Skutkiem mronćw padło mnóstwo 
byd’a W wielu m-astach miano zamknąć 
szkoły

Sprawa Morskiego Oka.
W ie d e ń  1 lutego. M inister p. Zaleski 

oświadczył prezesowi Towarsystwu tatrzań
skiego posłowi hr. W K riebrodzkiemu, 
ie  korespondencja między ri- de. i austrja- 
ckim a węg.orskim w sprawie sporu g ra
nicznego w Tatrach o M orskie Oko jest 
w pełnym toku W grudniu r. z. rząd bu
dapeszteński odniósł się do W iednia z pro
pozycją, aby władze przed i zalitawakie 
postanowiły ściśle przestrzegać neutraino- 
ści spornej przestrzeni w Tatrach aż do 
czasu ostatecznego rozstrzygnięci- sporu 
gi śnieżnego. Rząd austrjacki odpowiedział, 
ie  o to właśnie oddawna chodzi, aby W ę- 
grry  ufeztuowali nietykalność spornego te- 
tytorjum  i nieuwaćali się za wyłącznych 
pouiaduozy tych gruntów, jak  10 ezym 
kdąće Ehhenlone, drażniąc pn y tem  miej 
scową ludność. N a życzenit p K . przy- 
ir*kł p m inister doręczyć mu tena d n ia 
mi ni morandum o obecnym stanie sprawy 
spornej, które to sprawozdanie prez. j  Tow 
tatrzańskiego prawdopodobnie udrieli wal
nemu zgromadzeniu w dniu 7 luft go da 
wiadomości

Wybory na Węgrzech.
Budapeszt 1 jutegr Straty stronni

ctwa rząd wego przv wybarach przypisu
ją powszechnie duchowieństwu, które wy- 
tępowało prze.- w kandydatom iydow sko- 

liberalnym.

Zdrowie Papieża.
B e r l in  1 lutego. Germania donosi, ie  

rtau zdrowia Papieża przed kilku dniami 
budził wielkie obawy ale obetnie nastąpi
ło już polepszenie.

Deputowany Plener.
W ie d e ń  1 lutego. W  b icz  dawniejszym 

pogłoskom potwierdza tę wiadomoćć że 
znany przywódoc lewicy, denat. P le aur, 
przyjmie ofiarowaną sobie nominację na 
D ysydenta wspólnej Izby obrachunkowej. 
Lewica daremnie dokładała wrzelkich s t a 
rań, aby go odwieść od tego oamiaru a 
n^wet uńarowała mu, jaho podarek hono
rowy, sumę 250 000 złr., której p rzec^ i 
Plener n.e prsyjął. Czy w adzie ao Izby 
pi nów, jeszcze, nie wiadomo

Traktaty handlowe.
W iedeń 1 lutego Onegdki zo&tmta pod- 

pie-aua konwencja w sprawie tymczasowe
go przedłużenia trel- stu handlowego z 
H iszpanją.

Podróż inspekcyjna.
W iedeń 1 lutego. Nowy nrezydent k o 

lej: pańftwowych dr. Biliński rozpocznie 
podrół inspekcyjną po Galicji dopiero o- 
kolo 20 lutego

Dziwna propozycja.
Berlin 1 lutego. Nłajaki p Edw ard 

W aldtiufel wytmaowrl ao przywódcy so
cjalnych demokratów niemieckich dep Be- 
b!n po mo, w którnm go wzvW8j aby jję 
postarał o sprzedanie F ran 'u zo m  Alzacji 
i L ^aryng j'-  Bebel odpoa edzmł, że nio 
może zając), iię  tą  spraw r, bo ani rząd ani 
inne stronm ctnii liemieskie me okazują 
skłonności nawet do rorpocięcia rokowań.

Islłneuza.
Biarritz 1 lntegc Królowa Natalja za

padła ciebezp.eczuie ua indaenzę.

W ied eń  1 lutego Gubernatorem Banh 
austro- węgiersKifigo sostanie Toth

P e te r s b u r g  1 lutego Stan zdrów 
wielkiego księciu J- rzego już się polepsi. 
Do Algieru wielki k r.ą tę  nie po-edzir, 

L o n d y n  1 lnterc D aily Chronicie p 
soe, i i  wobec blizkiego może keukla» 
czynią rządy austrjacki i niemiecki stari 
ma- aby następcę Leop- X I I I .  na Stolic 
Piotra śi losts jeden z  kardynałów, kt> 
rzy są skłonni do zawarcia z rzędem włc 
tklin kompromisu.

NADESŁANIE.

Balowe materje jedwabne
od 55 ot. do iłr 9 85 za metr ofeolo 100 
dwMmi i  barw) Kupujący nie płaci cła i 
porta — Fs bryka jedwabiu fr. Hen- 
nebe^g w Zflrich 0 i k nadwornego 

dostawcy. 13 («-»)
Próbki na żądanie, z dołącze

niem  w  liście m arki za 10 ct

100.000 zlr. iśto&STMS;:
Z r  acamy uwagę na-zych szanowayoh czy
telników, że ciągnienie już nasts, 12 lu
tego. *8



2 KURJER POLSKI, dnia 1 lutego 1892 r. Nr. 82.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem 

5 cnt. -  M*nimum .'eny ogłoszenia 25 ctU.
N a u k a  i w y c h o w a n ie .

Lekcji muzyki, . E f f U
eeiifu torjU m , za  ra eszkaiue Lr b żyeie.
Fladomość w  Adm n u lstracjl .K ir je r a  

Polskiego*. 470(64 ■ j

Akademik, filolog, " " " " 'Z
kich środków utrzym ania, poszukuje le 
kcy- choćby za  najsKromnlejszem w y n a 
grodzeniem . Adres udzieli Adm inistracja  
„Kurjera Poloklegj* 528(3.' r;

Uczeń klasy V l.2 s s g ®
kcyj, z sk r o m n e m  w ynagrodzeniem , \7ia- 
dom ść w  Admln. „K nrjera Polskiego*.

557(4-*)

P o sa d y  i p race .

B yły wachmistrz żan-
H o r m n r i i  naatęPflle djetarjusz w  
u a i  IIIO I JB, urzędzie katastralnym , 
po ukończeniu prac w  tym  urzędzie zn a
la z ł  się  bez zatrudnienia 1 szu k a  jakie- 
gohądź zajęcia, najchętniej w  ciurze. 
B liższych  w lad mości udzlbli ła sk a w ie  
adwotat Dr. Szafiarskl, M ały Rynek

|> » n h a  bleS*a w k ra w i raczyżnie, po- 
U o U U a  dejmnje się robot w  domach 
p ry w atych . Z głoszen ia  A S ., nl. Sze
w sk a , Nr. 12 II. p. w  oficynie. 558(3-6)

D o n ie s ie n ia  r o sm a ite
N a u k i  k r n i l l  w sz e lk ic h  kostju- 
H a U K I  n r u j u  mów W za k res  to
a lety  damskiej w chodzących , jako to :  
stan ik ów , ż a k ie te k , dolm anów, rotund 
Ltd. oraz nbran dla dzieci, udzielam  po 
dłng najnow esego i najpraktyczn iejsze
go system u: Ludwika Łatklewlc?. Wlślna 
|, 4, l-8ze piętro

PO

f l o n h a  Zajęta w urzędowej in tytu- 
U 9 U M rt cjl, poszukuje porady jako a- 
dm inistrator kamienicy, za skromnem 
wynagrodzeniem. Zgłoszenia pod X. Kur
niki 7.

2 r i lk n io  r-a l°w6, jedna wcale nle- 
9 U K II IO  używ ana; zar?utka balo

wa bogato haftuW^na, do sprzedania, 
ul. Braoku L. 6. Biuro Korespondenoyj 
no komisowe (3--)

pop ielaty , w ie lk i, ro
czny, do sprzedania  

M ichałowicach na Komorze. 556 2-4)
Ulmski dog

Akademik luo student,
szkół średnich, znajdzie umieszczenie z 
nsłngą i wlktem. Wielopole, 1. 10, I. p.

Maszynę drukarska “
czcionek i innych przyborów drukarskich 
poszukuje się do Zapienia. Bliższa w ia 
domość w administracji „Wieńca Pul- 
ekiego“ w O eszynle. 540(3-3,

P l i r ł o n i o n  Kramera, z powodu w y- 
f U l  l a p j d l l  jazdu , tanio do sprzeda
nia. W iadomość nl. K row oderska, 1. 26.

1 62' 1 -3)
L ok a le

P f l l l n i  z Przedpokojem i kuch.lą na 
- "J III piętrze je s t do w yn ajęcia  

od 1-go Lntego. Ul. Karmelicka, Nr. 38.

Dwa pokoje z przedpokojem i 
kuchnią, zaraz do 

wynajęcia. Ul. Topolowa, ł. 4. 5t;0i3 4)

T  1*8 ii i ł ł i l fn io  frontowe z kuchnią, I I ł .J  JJUHU|t3 na ni. p., każdego
czasu do wynajęcia Ul. Florjańska, 1.8

659(3.6)

umeblowa
ny, fron

towy, przy nl. św Filipa .Nr. 14, zaraz 
do w ynajęcia.

Pokój kawalerski,

i
K o n k u r s .

i

i

i

i
w n o s ić  n a le ż y

87(3 3)

i

W H U S T

założony w Krakowie roku 1806.

Poleca swa doborowe wina węgierskie, austrjaekie, 
fraucuzkle, w łoskie i inne. tudzież szampauy i 
koniaki. Ceuniki i próbki gratis i franco. Handel przy 
ulicy Grodzfeiejn 1. i ł  Składy trausitowe, p rzy  

u lio y  B rack iej, 1. 13 i K an on iczej, 1. 20 .

i 8 8 g 8 8 8 8 ^ 8 8 8 8 8 8 S 2 8 2 2

Wyaział pow.at' wy Bocheń-tki rozpisuje niiiiejszem 
konkurs na posadę:

Inżyniera powiatowego
z roczną płacą 1000 złr., dodaikiem attywalnym 20°/0 
stałej płacy, prawem do trzech kwinkweniów po i (i °/0 
stałej płacy, djetam: za objazdy i prawem do emi lytnry. 

Kandydaci wykazać mają:
1. Nicprzekrooz* ny 40 rok życia
2. Dowody ukoiiczonyeh studjów technicznych na W y 

dziale inżynierskim, ewentualnie egzamina paóstwowe i an 
tnnzaoję na inżyniera dróg i mostów.

i>. Odbytej najmniej 5-letiiiej prakl\ki przy budowie 
drog i mostów.

Podanie należ) cie udokumentowane 
do Wydziału powiatowego w Boclmi.

Konkurs biegnie do 1 marea lc>92.
Bochnia dnia 22 stycznia 1892.
Wydział powiatowy Bocheński.

S kr tarz: Prezes:
A n d r z e j  Ł op ttck i .  Zdzia ła  o W łodek .

B i l
Bez BlEhgi! 

HAMĘSfiKSZY YB0R1

fortepianów pianiniflsharm oi
W  S K Ł A D Z I E  F O R T E P I A N Ó W

JANAMattusKORDECKIEGO
w  l i r a l Ł o w l e ,

'L <lica św. Anny, (hotel Victorja)
Sprzedaż. Zamiana. Wynajem. Ceny bezkonkurencyjne.
M T  Przy odpowiedniej gwarancji daję ka-| 

[żdemu o a raty. Przy cenach sprzedaży naj 
raty d o l i c z a  się odpowiedni procent, gdyż, 

jkażdy rozsądny i u c z c i w y  zrozumie tego 
legalną potrzebę msoo-io)
FEZ BLAGI !

v w w r w w v  >
W szech  n a u k  le k a r s k ic h

'  M .  EDMUND PUCHACKI,
ordynuje jaK daw niej od godz. 

2—4 popołudniu.
t  U lica  S ła w k o w sk a N r  23 ,

II  p ię tro .
j  Dia ubogich chorych od 8—9 rano 
y  bezpłatnie. 7;10E-a60)

<
<
<

<

ROZPACZ.
W nieopisanej nędzy i b rak u  naj

konieczniejszych potrzeb do żyoia, 
pozostająca w dow a w raz z siedmior
giem dzieci, udaje się do litościw yoh 
serc Sz. Publiczności, upraszając o 
podanie ręk i pomooy. Marja Koza, 
ul Łazienna, Nr 18. Tarnó-v.

____

:  Paryż 1889 r. złoty medal. :
# 4 0  złr. w złoci«, jeżeli „Creme- ♦  

J  Grolich* i ie zniszczy wszystkich plam J  
4  skórnych, jakoto: piegów, plam wą- +
♦  t Ł u b ian y ch , opalenizny, węgrów, cżer- ♦

wonoaci nosa i t. d. ♦
^  Płeć pozostaje do późnej starości mło- ^  
> .Izieńcio świeża Żądać trzeba wyra- ♦

♦  żnie: „Creme Grullch** cena 60 ent., ♦  
gdyż i kazuje się wiele naśladować, J

, NU eine do tego mydło: „Savon Gro- +
i» lfch“ . koszt. 40 cnt. ♦
♦  Grolicua „Halr Milkon“ najlepszy aro *
^  dek do iarbowania włosów złr. t do 2. «
♦  Generainy skład: i. Groiioh, Berao. ♦
♦  Dostać można we wszystkich większych ♦  
- handlach, ainA\ T

I  Poszukuję dzierżawy I
f o l w a r k u !

I  około 100 morgów, dobrze |  
§ zagospodarowanego w b l i - f  
1 skosci większego miasta, lu b  a  
ja przyjmę posadę rządcy. I
I  Zgłoszenia proszę ad reso w ać: j | 
:"łj A. S. poste-restante, poczta: g
I  U s t r z y k l - S o l iu a .  |

■NłTLtW

S Z W A J C A R S K A

61(4-?)

Gdy mi potrzeba inse- 
rować

w dzielnikach lwowskich i in
nych krajowych jako też w za
granicznych, to załat wj aro 

to zawsze najtaniej pr&oz

enlr, Biuro
Lwów, Kopernika II.

A.MAESTRANI
ST G a llen;

KZEKiZSH3FDP

C H Ł O P IE C
i4  letni, znajdzie zaraz nnne- 
szczenię w handlu A. Merca 

w Krakowie, Szewska 8.
96(3-3)

Mam zaszczyt donieść Sz. Publi
czności, iż przybywszy z Warszaw 
założyłem w Krakowie, Rynek głó
wny I. 22

Skład Obuwia
w ł a a n e g o  w y r o b u .

Ceny na towar, za którego dobroć 
sumiennie zaręczyć mogę, naznaczyłem 
możliwie najniższe. Kamaszki męskie 
oddaję począWt-zy od 3 złr. 50 cnt., 
a damskie od 3 złr. i wyżej stoso
wnie do wymagań. 8 li3  o 7)

B r o n i s ł a w  B o b r a  a  . i a k  t .

T r z y  pokoje
z balkonem, kuchnią, nyżą i u 
w iiir.ą, na I piętrze, od 1-go 
kwietnia, są do najęcia, n a  ul. 
C za rn o w ie jsk ie j, N r. 1, na
przeciw fabryki cygar. 82(3-?)

Wielka Praska Loterja

CEMBROiSIOWICZ
3 9* majster szewski

w Krakowie, ul. św. Tom asza, 1 .21, lilia nl. F lorjańska 1 . 16
poleca obuwie własnego wyrobu dsmskie od 
3  złr. 3 3  cnt i wyżej. Dziecinne a najlepsze
go materiału. Reparacja tania ob iwia i kaloszy.

Główna wyorana

B I B L J i l T E K I  W A R S Z A W S K A
PISMO MIESIĘCZNE,

P O Ś W I Ę C O N E  N A U K O M ,  S Z T U K O M  i S P R A W O M
SPOŁECZNYM,

rozpoc&yna z rokium 1892-gim pięćdziesiąty d ru g i rok  swojej działalno
ści nankow o-litoraokiej i wychodzić będzie, ja k  w  roku  ubiegłym , w 

zeszytach najmniej 12-tu arkuszowych. 
Z reorganizow aw szy w ydaw nictw u B ibljoteki, R jdakcja  i w  d a l

szym oiągn dokładać będzie usiłow ań, pulegająoych na starannym  dono
rze pow ażnych prac naukow ych, w y tw ór cyc li dzieł lite rack ich  i a r ty 
k u ł w, do potrzeb dzLstejszyoh zastosow anych. Coraz liozniejszy zastęp 
w spółpracow ników  zapew nia dalszy rozwój pisma, a znaoznie przez rok  
ub ieg ły  zw iększona liozba prenum eratorów  daje otuchę Redakcji, że jej 
usilne s ta ran ia  znajdą w  szerszyoh jeszcze kołaoh czy teln ików  życzliw e 
poparcie.

P rogram  „Bibljntejii W arszaw skiej*  zaw iera  następnjąoe d z ia ły :
3  I- Filozofja Rozbiór systemów i k ie runków  badań filozoficznych. 
Jp.II. Historja. Dzieje powszeohne i  w łasne.

III. K w estje społeczne, prawne i ekonomiczne.
IV. Studja z nauk przyrodniczych.
V S tnd ja  podagogiczne i lingwistyczne

V I. Literatura. U tw ory o ryginalne wierszem  i prozą.
V II. S tudja  literaokie .

V III Krytyka utw orów  piśm iennictw a polskiego i zagranicznego.
Przeg'%d li te ra tu ry  belletrystycznej i rozbiory dzieł naukow ych. 

IX S tndja  artystyczne i ooeny dzieł sztuk i.
X Kronika zagraniczna o ruokn um ysłowym  (artystycznym , społe

cznym i ekonomicznym).
XI. Kronika miesięczna 

X II. Wiadomuśoi bibljograficzne. 9 (j-5 )
( A d r e s :  W a r s z a w a ,  u l i c a  F o k s a l  6).

Warunki prenumeraty:
„Bibljoteka Warszawska** Kosztuje we w szystk ich  k rajach , należących

do zw iązkn  pocztow ego:
R o c z n ie ........................................................................ Rs. 10.
P fiłro o z m e .........................................................................   5.

Najtańsze i najlepsze czasopismo literackie, społeczne i naatow e (

Ipn. „Myśl" w Krakowie rozpoczy.a z dniem 1 stycznia rp. drngj rok [ 
istnienia. „Myśl- zamieszcza znakomite stndja i szkice naukowe i litera- \

ickie, prace beletrystyczne najcelniejszych naszych pisarzy, jak  : Orzeizko- l 
wej, Bałuckiego, Bllzinskiego, Jeża, Gawalewi-za ltd , zapoznając swych ł 
Czytelników z całym współczesnym światbm literackim  i społecziym, za \] 
ponocą przeglądów i listów ze wszystlclch ognisk cywilizacji. Obuk rae- L 

k-zy oryginalnych, drukuje „Myśl“ arcydzieła litera tu ry  zagraaiczuej, a |  
' aianowlcie prace: Braudesa Ibsena, Strlndberga, Hamsona itd- Fcjleton 

pt.: „Wolne Myśli1*, porusza wszystkie żywotne sprawy, będące na ezasie, I  
poddając je przedmiotowej krytyce I wszechstronnemu oświetleniu. W dzla- L 
9 pt : ,Ł  domu niew oli', znajdą czytelnicy naiszsrszb 1 najwiarogodnlej- (| 

sze w.adomoścl o stosunkauh pod zaborem moskiewskim. Myśl' daje ró
wnież p o rtre ty  osób zaszczytnie znanych' na polu lite ra tu ry  i nauki, a 
próoz utworów beletrystycznych w unmerze, w łąeza się de zeszytu bez 
p ła tn y  d o d a t e k  p o w e ś c l o w y .  Prennm eratur.w le. nadsyłający eonaj 
raniej półroczną przedpłatę w p r o s t  do a d m i n i s t r a c j i  otrzym ają b e z  
p ł a t n i e  początek powieści (dwutomowej. St. Graybnera pt.: „Mamln Sy
nek*. Oraz pcemjnm w 1’ormle doskonałej k s i ą ż t i ,  przeioszącej w a rto 
ścią wysokość przedpłaty

Wkrótce rozpocznie się w dodatku druk najnowszej powieści E m i l a  
Zol i  pn.- „La gnerre* ( „Wojna*)  oraz głośnego dram atu G. Hauptmana 
pt.: ,S a j..tn ic y  dneha*. Pierwszy rocznik „Myśli* nabywać można t y l k o  
w a d m i n i s t r a c j i  p isa ., po cenie z n i ż o n e j .

Adres adm .nletracji: t t r a l t b w .  i l e l o n a  W arnnkl 
przedpłaty na prowincji i w ca łe j Monarcbjl- P ó ł r o c z n i e  4 z .r. k w a r 
t a l n i e  2 złr. (Dodatek bezpłatny)- Numer o k a z o w y  na żądanie g r a t i s  
1 f r a n c o .  2128,6-67

H a n d e l g a l a n te r y jn y ,  o ra z  s k ła d  p rz y b o ró w  do  p o d ró  
ży  i  a r ty k u łó w  d o  p is a n ia

S. W I E R U S Z  * N I E M O J O W S K I E  GO
4 A .r  l1 e.ó  w ,  B u l i  l o u a l o e  1 .  2 0 .

Poleca tutki (giizy) nieklejone, właoni go wyróbu nlezrćwnanoj dobroci.
M T  100 sztuk od 12 centów  " M

Zlecenia zamiejscowe — odr.rnt.uie. Opak, «, me gratis Przy c 
hiorze 5000 koszta transportu ponosi tabrykn. 1551(64-?)

■

L O S Y  P O  1  Z L R

w Krakowie u pp • J 
A. Mendelsburg, A.

dostać można

Altstłidtier, St. Feintuch, A. L, 
Eibenschitz, M D. Trinkenreich, 

Z Gieitzmann.

Hochwaid, 
A Holzer

Barnum ojciec reklamy,
który umarł uiedawuo jak(ł miljoiior, mówił bardzo często, źe swój 
majątek i swa sławę zawdzięcza jedynie oryginalnej reklamie Jego 
dewiza 1632(J9-?)

„Droga do bogactw prowadzi przez 
farbę drukarską4,

powinna by być przez dzisiejszy świat handlowy wziętą do serca, 
szczególniej my w Austro Węgrzech powinniśmy się taruc na dro
dze reklamy popierać interesa naszego przemysłu. W umieszczaniu 1 
anonsów tak w tym  jak i w innych dziennikach, oraz kalendarzach i 
całego świata, pośredniczy znana zaszczytnie w kraju i za gran cą. 
ekspedycja anonsów J baiuisberg Wiedeń I. Kumpfgaese 7, Tele- 

1 fon 4022. Jeneralni reprezentanci najznaczniejszych europejskich 
książek z rozkładami jazdy jak r Konduktor*4 „Telegraf H endschla", 
L'vret Ch*MX W yfą-zna agencja znanego w świecie „Telegrafu i 
Hendsclda dla Austro-W ęgier, H '.landji, Szwajcarji i Włoch Check |
Clearing Conto A 807074 c k pocztowej Kasy oszczędności

M A G A Z Y N  B R O N I
i wszelkich przyborów m yśliwskich

BOLESŁAWA GLINIECKIEGO
W  KRAKOW IE, 1959(16-,-)

I zaopatrzony zo&tał ws:: -_ką b r o ź r  - t n y  i l l w a ł c ą . ,  najdodkonal-

Iszy. h i uajn-iwsijch syst-mów, z purwszorięduych fabryk augielakich, fran- 
euzkich, belgijskich i czeskich, sj zedaje takową po najdokładni.jszem wypró
bowania, pod wszelką gwarancją, po cenach bezkonkurencyjnych, am ianow  cie: 

S t r z o l b y  odtjicowe (wyrób belgijski) systemu L-faucheoi, od 
> złr. 18. S t r a e l t o , ^  odtylc . syst Łancait.a od złr. 25. B i r n e l b y  
I Hammerless, S t r z e l Ł y  lekkości pióra Fi sil plume), S t r s e l b y  j 
iglicowe, 3jit Teachnera D eyzego i t. p. Bo traty wybór r o w o l w e -  
r t » w  wszelkiej konstrukcji, od .łr . 3-60 do złr. 86

J P u t r c r . y  do ws ystkich systemów broną w ośmiu gatnnka. h, 
T w a r d o ń n z t ,  K u L n  ezpansiwne, okrągłe i stożkowe, P r z y 
b i t k i  'ektnrowe i filcowe

Waaelkie możliwe p r . - y l a o r y  l  p r - a y r z ą d y  do strrelb,
' rob.ema ( tronów noszenia zwierzyn?, dl i naranek i t. p. P r z y b o r y  

io szermierki, wyroby skórzane, najnowszy fason l c u r t e l  myśliwskicn, 
G u , t y  z filcu i gani, o z a p ł r l ,  r ę k a w l o z k l  i t p.

Łaskawe zlecenia uskuteczniam odwrotną pocztą.
C e n n ik i i l łn s t r o w a n e  w y s y ła n i  n a  ż ą d a n ie  b e z p ła tn ie .  [,3

>  O O © 0 © ! © © ^  & 0 \Q Q Q Q Q * $ Q Q Q \Q Q Q Q Q
NAJBOGATSZE W TEKST I RYCINY CZASOPISMO OBRAZKOWE POLSKIE ©

B T I A T U

11
D W U T Y G O D N I K  I L L U S T R O W A N Y  

wyohodziń będzie w  r o k u  p r z y s z ły m , jako  w p ią ty m  swego 
istn ien ia, odświeżone i urozmaioone n iw am i d z u ła m i: p ^ ł i ty  
c z n y m  i s p o łe c z n y m , przy w spółpraoow niotw ie n a jz n a k o m i

ts z y c h  s i ł  l i t e r a c k ic h  i a r ty s ty c z n y c h .  
'renum eratorow ie, k tó rzy  w niosą w p r o s t  d o  a d m in i s t r a  

c y i „ ś w i a t a “  (K ra k ó w , 40. U lic a  F lo r ja ń s k a )  z góry c a ło  ©  
ro c z n ą  p r e n u m e r a tę ,  bez pośrednictw a otrzym ają jako  pre- Q  
mium Ladzwyozajne o r y g in a ln y  w ła s n o ;c c z n y  r y s u n e k  je ^  
dnego z a rty s tó w  naszych. Prenum eraturow ic z prowinoji, pragnąoy 
z premium tego korzystać pow inni nadesłać na opakow anie 
i pzzesyłkę ry su n k u  50 c e n tó w  20i9(8- )

P renum erata  na „ Ś w ia t“  w ynosi:
R oczn ie  1 3  zir.; P ó łr o c z n ie  8  złr.; K w a r ta ln ie  3  złr  

A dm inistracja „ Ś w ia ta 1: Kraków. 40. Ulica F lorjańska.

Przepisy budowmcze 
i i

dla obszarów dworskich 
gmin wiejskich w Galicj 
wraz z orzeczeniami Try 
bunału ndminis tracyjnego 

przez 
M. ORŁOWSKIEGO. 

Cen<> 40 ont.
T e ^ o ż  a  u  L ora:

Ustawa drogowa,
7, wszystkiemi rozporządze
niami późniejszymi i orze
czeniami T rybunału admi* 

nUtracyjuego. (P odrę
cznik- (lin  n a u k i i p ra  

łctyki).
Cena 80 cnt.

Oba dzieła zostały prze. 
krytykę jakiiujprzj rliylniej 

oceuiotie.

W y d a n ia  z r. 1891
• w  Do nabycia  w D ór ( 
W ydziału oowiat- .wego w 
Gorlicach, dokąd zaległe na 
lc/.ytości z . powyższe dzieł; 
przesyłać należy Ks ążk 
te inolua  nabyć także  v 
księgarni Spółki w idiwm - 
au  polskiej w Krakowie.

a )  Z dniem t  
d jr*  pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 

^aprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo
jego składu 5“/0 poniżej cen fabrycznych i zadowalmam się 

reszta otrzymywanego od fabrykantów rabato. Źe tak jest rze
czywiście, o tern można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie

nia się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, julto cen A 
nlków i książek rachunkowych, któro wszystkim z całą gotowością pokazuję. —

b )  Częścią reszty, ktć 
batu, opłacam wszystkie 

dzia muzycznego od fa 
czenia c )  Na żądanie w 

nina ze wskazanej ml fa- 
’ zanym mi adresem ■ sprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
idy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą I 
sztowałby 430 złr. —. 
i odstawiam aż do Tar- 

wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego skła- 
cd złr. 300 i pianina od 

20-letnią. e)  Każde na- 
u mnie (albo w moim skła 

fabryc9 za moim pośredni-

S K Ł A D  
F O R T E P I A N Ó W

B . G A f f R Y E L S K l E J  
K R Z Y S Z f O F O R Y

pozostaje od fabrycznego ra- 
szta przewozu danego narzę 

ki aż do miejsca przezna- 
syłam fortepiany i pia- 

bryki wprost pod wska 
daję je na tych samych 
sprzedaję narzędzi mu- 
na moim składzie; ka 
który (n p. w Wiedniu) 

| fabryce 400 zŁ-.* a z 
(n. p do Tarnowa) ko 

sprzedaję za złr 380 
nowa bezpłatnie, d )  Za 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
złr. 200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejko'wiek 

ctwemj przyjmuję napowrót
w tej samej oenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 

\  żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
na raty (chociażby no iO złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uzy - 
wane wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 

^ fo r te p ia n ó w  i pianin wstawionyoh u mnie w nomis 
pośredniczę zupełnie bezintere- 

♦  sowme

Kurs Dieniędtoy I papierów publicznych.
B r n J Ł ń w  31 stycznia.

W aluty .
Buble rosyjskie papie' we za 1 0 0 ............................
Marki niem ieck ie.....................................
20-to frankówkr w a ż n a ..................................................
8 bel srebrny obrączkowy.

Obliyi.
Za lOC fi. w art im. oprócz kuponn bież.

Wspólna państwowa enia papićruwa.......................
Galicyjskie obligacje in d em n iT icy in e .......................
1% galicy skie Obligacje propinacyjne 26-letnie .
4*>/0 -ancy 'ka pożyczka krajow a.................................

» * « • , ■  ................
ł%  Obligacje komm galic. Benka krajoweg.. . .
i »/„ Listy likwid. Królestwa Polskiego za 100 r.

im. wart. oprócz kuponn bież. w rublach i kop .

L -.sty zastawne i d łu żne .
Za 100 fi. im. wart. i .próoz knponn bieżą :ego.

oA°/o D»ty zaat. >.1. Banku kraiowego..................
, ów. <r. siem. we Lw. nieukr.

4°/o it
1“ .. - 56 ,et-
4«/ ,  62 Int.

114 60 116 6(
67 60 68 *«’

9 34 9 44
1 33 1 43

94 76 96 7ł
104 — 106 —
93 — 94 —

103 60 106 —
97 60 98 60

100 60 101 26

96 60 98 —

98 10 99
97 — 98 —
94 60 96 60
94 26 96 _
39 10 100 —

6°/0 Listy zast. gal, Br.nau hipot. we Lw prem.. 
6°/o „ n n » , * ■ * .  niepi.
4*A°/n f i i d, B B it
6% Listy zast. Zakł. ured ziem w Krak 36 let. 
6°/. L isty dłożne Zakładu kredyt wego włościań

skiego we Lwowie »  l/Utwid....................
6°/0 Li ty dłużne Zakładr kredytowego włościań

skiego we Lwowie w Itktotd......................................
5% Listy zastawne To w. kredytowego ziemskiego 

Królentwi Polskiego z r. 186« Lit A sr 100 
m b. un. w. oprócz kuponn bież. w rnb. i kop.

Akcje kolejowe i  bankowe
prórz knponn bieżącego.

Kolei Karola Ludwika.................................po 210 złr
„ Lwowsko-Czemiowieckiej. . .  „ 200 „

Galicyjskiego Banku hip. we Lwowie ,  200 t
Ban -a gplic. dla uandlu 1 pir.emyału 

w K rak ow ie......................................................200 „

Losy.
Miasta K ra k o w a ................................................................

„ S ta n is ła w o w a .......................................................
Towarzystwa p.nstrja-tiego czerw nego K n y ż a . .

węgierskiego „ ,  • •
w ł o s k i e g o  n  ,

B a z y l i k a  B a d a - P e s z t n   ................................................... .....

Pti*4 ijdrjr
107 60 108 30
100 30 101 _
98 10 99 —
99 — 100 —

69 — 62 —

62 — 64 —

100 — 101 —

209 — Uli —
216 - - 247 —
318 — 823 —

22 — 23 —
27 50 3f —
16 50 17 30
10 6( 11 60
11 6C 12 76
6 40 7 60

Wydawca i uaczelny redaktor: (Jr. Józef Orłowski. Oruk Wł. L. Anozyca i Spółki, pod zarz. lana Badowskiego. Odpowiedzialuy za Redakcję: Franciszek Głowaoki


